
Na Rok Paniki 1782,

Num: XII.

Dnia 9  Lutego*

- - Bidentem dicere verum
Quis vetat - - - - -

Horatius.

■ Mości Panie M O N I T O R ;

Nafz Kray tak  ieft porywczy 
do poprawy, źe kilko-letne 

faran ie ,  nauki, i prźeftrogi W. M. 
Pana* ' wielu niby ód mig innych 
cofnęły nałogow, w takim eh it- 
patruię ftanie, iź ztąd poznać mo
żna, iak fię co raź lepiey w  zlvch 
poftępkaeh poprawić chcieli^ aby 

M tę
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tę zaflużyli chwałę, źe od począt
ku aż do tąd niepofzlakowanemi 
w odmianie zoftawać pragną.

Podobno ta  głośna o nich wia
domość; iuź mu ciekawie przera
za ucho, palcem wytykany regeftr 
w ocżach W. M. Pana  prezento
wać fię tnufi; fameś ich zapewnie 
upatrzy ł dhwno, bo tacy ludzie 
miedzy dobremi znaczni; zadziwi 
W. M. Pana tak długim regedrem 
wyliczona kompania, którą nieroz- 
dz elną, i razem fpołkuiącą wy- 
pifać mogłem.

T a k  to u nas na rożnych nie 
zbywa ludziach, każdego można 
do czegoś zażyć, iedni przeftrogi 
pifzą, drudzy na nie podaią mate- 
ryą, Ci to  fą, co Cnotliwych łatwi 
rozeznać mogą, Ci to  fą, co z ich 
łafki bieg Monitorow nieudaie do 
ty c h  czas. Dla tego śmiało ich 
wyrazić mogę, wiedząc, źe  tak

fla-
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flawnych ludzi nieuraźę, gdy ich
wfpomnę,

Łiiak, co wfzędzie zbytkował,te
raz tylko dwa razy n a ro k p iie ,  w 
Święto i w dzień powlzedni, u lie- 
bie, źe kofztuie, w cudzym  domu 
źe darmo.

Szałaput, iuź fię od okazyi u* 
inyka, ale kto mu przypadkiem na 
nogę naftąpi, w  tańcu wyprzedzi, 
u ftołu podliędzie, czapki niezdey- 
mie, z tym  tylko wybić fię muli.

Łakomy, cudzego nie pragnie , 
tylkofobie naturalnie życzy lepfze* 
go mienia, aby to było u niego, co 
i u  drugich widzi.

Obmowca, o nikim źle nie gada, 
oprocz co fwoim i cudzym prze* 
puścić nie może,

Pyfzny, wcale fię odmienił, tył* 
ko co między naypierwfzemi rów
ności pragnie, i nikomu uniżać fię 

1 niewidzi przyczyny7,
Prću
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Próżniak, iuż fię teraz do robot 

z a p rz ą g ,  bo uftawicznię myśli, i 
dzień po dzień iakieś wielkie dzię- 
Jo rozpocząć pragnie.

W ielomowca, co przed ty m  
wfzyftkim mówić przefzkadzał, te- 
raz iuź w cudze nie tak  częlto w- 
pada dyiburfa, wziąwfzy odmien
iły fpofob, uftawicznego tylko fam 
Z fpbą gadania.

Zdzierca, nikomu gwałtem nie 
bierze, tyło żydom, chłopom, i 
miefzczanom, narzucone na nich 
gwałtem podatki, dobrowolnie od
dawać każe.

JMiefzczery, bardzo fię przyia- 
ęielfkim zrobił, człowiekiem, to  
praw da, źe nikomu niewierząc, rq* 
Źnie fię prezentować mu fu

Niewdzięcznik, ten Pańflde nad 
zw yczay  wychwala ferce, ty lko  
gO iefzcze wftyd, przed drugiemi 
Wyznać, źe ęo ma, to z iego łalki.

Samo-
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Samochwał, cudzych nieprzyi*

piuie pochwał, i woli fam o fobie 
powiedzieć, biorąc za powinność 
pierwfzą i niby porządną miłość: 
od fiębie zaczynać.

Zawzięty, publicznie fwoie od-» 
pufzczą urazy, ale fekretney zem* 
(ty dla wielu przyczyn darować 
pie może.

Zazdrośnik, wfzyftkiego wfzy-» 
fik im winfzyie, tylkoby fam rad 
bydź pierwfzym, przynaymniey 
do fzęzęśęia, honorow i fortuny. 

Kłamca, do tyeh czas fałfze po
wiadał, ale od tąd  wfzyftko pra* 
Wdziwie zmyśla.

Skąpy, chciwie przed tym  przy
wiązany do Ikarbaw, teraz ich wy* 
fypuie, i porufza znacznie, chcąc 
tyle drugie zarobić niemi.

■Hartownik, iuź tylko dla zaba
wy przegrywa, i wygrywa tyfiące. 

Pieniacz, chce iuź zarzucić p ra 
wne



wne kłótnie, tylko radby. iefzcze 
całego świata po Adamie wygrać 
Sukceffyą, ażeby profto na niego 
fatnegp fpadła.

Młodzież, im więcey fię dopu* 
fzcza fwawoli, tym  bardziey wfzy- 
ftkiemi ftara fię Cłami, aby fię iak 
nay prędzey ufpokoie mogła.

Ci wizyfcy, co tortune ftracili, 
znacznie lię od zbytków uymować 
poczęli,

Zli Panowie, poprawili fię zna
cznie, ludzie fi u żacy ich {ławę po 
całym świecie rbznofzą, i częiło 
dla wielkiego żalu, nieźegnaiąc 
fię z Panam i, odchodzić mufzą.

Małźefifłwa bardzo fię ukazuią 
zgodne, n:kt między nich wfzedł- 
fzy pokłocić nie może, iedno nie 
{przeciwia fię .drugiemu, guft fo
bie dobry wzaiemnie chwalą, za» 
zdrości miedzy niemi nieflychać, 
W odległości fię kochaią, w przyto

mno-
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ze tiiności bardzo politycznie źyią, i
ać częfto ieden drugiego napatrzyć
to fię nie może.

Kompanie i pofiedzenia nad zwy 
u- czay zabawne, i fzczere, nikt ta m
y* nieutai, co m a wuściech iw fe r -
ik cuj nafiuchać fię można, iak wie

lu zabawia kompanią cudzą kon- 
li, cepcikami nicuiąc flawę, iak po
ić przyiacielfku donofzą fekretnie o

kim zte powiejcie, iak każdy z  
j .  rozrywką cudze fzlakuie fi owa, i
)o Weyzrzenie i zabawki, dla tego
to też  dawne kompanie nie tak  ucie-
ic fzne były, iak te raz  napatrzyć fię

można.
ią Zważże W.M. Pan Mci Panie
ł-i Monitor, iako ci wfzyfcy, którzy*
ie nie przeftaiąc być ziemi, chcą fię
>  pokazać lepfzemi.
i* j Wyftawilbym W. M. Panu  ta*
ć, kich poprawy wizerunków, niero*
3 - ' wnie więcey, którzy od zaftarza-

>
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łych, i do gruntu ferca wpoiortych 
przyw ar oderwać fię n iem ogąc, 
ten  przecież z pobudek iego zba
wiennych zylk odnofzą, że daw- 
ney fwoiey wftydząc fię poftaci, 
przynaymniey cień i pozor, jakie
goś biorą polepfzenia4-

Aże i ty m  podobne źepfutych 
obyczaiow przemiany, lubo do tąd  
chwalebnym W .M . Pana i(lotnie 
weodpowiadaią zamyftom, na po* 
dobieńltwo nieuprawney roli, któ
ra  choć wybornym iego nauki za- 
fiana ziarnem, dofkonalego nie- 
wydaie pożytku, ieft przecież na- 
dzieia, że dalfza uprawa, i ha ob
fitość Cnot, hieuftaiące w  Kraiu 
W . Mi Pana (taranie, z pomocą 
czafu, godney prac iego korzy
ści, doczekać fię może.


